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Remor1t traktorów -
ukończony 

I w,.1>~=~ ~:!'!1~~0: 
I waTsztatów TechniCLnej Obsługi Rolnic

twa w Szczecin:ie jest eakończenie w 100 
proc. remontu traktorów o 13 dnl preed 
terminem. 

Zakończenie obrad w Sztokholmie , 

Plan przewJdywał wykonanie zimo
wych remontów cią.gników do 31 ma!Tca 
br. Załoga, odpowiadając na apel Mar
kiewki, postanowiła skrócił ten okres ~o 
22 bm. Dla wykonania tego rzadama 
w;:n,yscy robotnicy, brygady i zespoły ,pod 
jęły długofalowe zobowiązania zespoło
we i i.ndyWidualne. 

Następny Kongres-we Włoszech 
. . 

Diięk.i dobrej o·rganizacji pracy, wpro-
. wadzeniu nowych metod i ulepszeń oraz 

w wyniku wysokiego przekroczenia pod
jętych zobowlązań, załoga wars'Ztatów 
TOR 

1
w Szc<LecLn.ie wykonała swe robo

W<iązania dnia 18 bm. Polska rozszerzy jeszcze bardziej swój udział w Swiatowym Kongresie Pokoju 
Obrady r<azszerzonego Stalego Komitetu 

Swiat.o.wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
które zgrmnadziły w Sztokholmie 150 delega 
tów z 34 ktrll!jów świa.ta. zakończyły się w nie 
dzielę po południu WŚll'ód wilelkich owacji de 
legatów 111& cześć przewodniczącego prof. Jo
llot-Cu.r.le, 
P~ołudniowe posiedzenie Koml!tetu, któ

rego obecną sesję Pl"ZY'Jęto powszoohnie na
zywać ze względu na jej d-oniosłość, - Kon
gresem, wypełnione było przemówieniami de 
legatów Ameryki Pyłudniowej i ikndów ko
lonialnych. 

Na 71aokońcrzenle, w a.tmosferze entuzja.21111u, 
uchwa;Iony został jednomyślnie a.pel w spra
wie zakazu używania bo;mby atomoweiJ, 
stwierdzający, iż rząd. któ:ry użyje bomby a• 
tomowej - popełni zbrOO.nię przeciwko lutl2: 
kości i będme traktowany Jaiko zbrodniarz wo 
Jenny. 

Drugi aipel, również przY'Jęty Jednomyślnie, 
wwwa wszystkich ludzi dobrej woli do udzia 
lu za pośrednictwem SWYCh przedstawicieli, 
w Kongresie Pokoju, który odbędzie się we 
Włoszech w ostatnim kwartale bież. roku. 
Na. Kongres ten zaproszono wszystkie zrzesze 
nia społeczne, religijne i kulturalne bez wzglę 
du na i.c.b opinię o źróclła.ilh obecnego napię
c1& międ2ynarodowego, byle pragnęły one 
przyw.rócenia pokojowych stosunków między 
na.rodowych. 

Wymiana towarowa 
między Polską a W. Brytanią 
W dniu 17 marca 1950 r. podpisano w Lon 

dynie w ramach obowiązującego pi~oletnie 
go układu handlowego polsko-brytyjskiego z 
14.I.1949 r. porozumienie ustalają~e kontyn
genty towarowe na rok 195Ó. 

Uzgodnione listy towarowe przewidują 

wzrost wzajemnych obrotów towarowych. 
Polska będzie dostarczać do Wielkiej Bry

tanii: bekony, jaja, drób, różne artykuły rol
niczo-spożywcze, mebie, porcelanę, szkło, tek 
stylia i inne, a otrzyma, poza dobrami inwe
stycyjnymi i surowcami, jak wełna, kauczuk, 
metale, których dostawy będą kontynuowane 
w myśl postanowień zawartych w układzie 

pięcioletnim - samochody, maszyny, urządze 
nia i instrumenty techniczne oraz inne wyro 
by angielskiego przemysłu. 
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Depesze ze świata 
W celu koordynacji i usprawnienia całego 

aparatu państwowego, prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego Rumuńskiej Repu 
bliki Ludowej na wniosek Rady Ministrów, 
wydało dekret o powołaniu trzech wicepre
mierów. Na stanowiska te zostali wyznaczeni 
Teohari Georgescu, Józef Kiszynewsk! i K1-
vu Stoik. 

* >li< * 
W dniu 17 marca minęła pierws1.a rocznica 

podpisania umowy o współpracy gospodar
czej i kulturalnej międ!zy ZSRR a Koreańską 
Republiką Ludowo - Demokratyczną. 

W związku z tym prasa koreańska stwier 
dza, że dzięki braterskiej pomocy Związku 
Radz,ieckiego, naród Republik~ Koreańskiej 
osiągnął wspaniałe sukcesy w budownictwie 
swego demokratycznego państwa. 

* • ł:· 
Zgromadzenie Narodowe Albańskiej Repu

bliki Ludowej zatwierdziło projekt bud:ietu 
na rok 1950. 

Porzycje nowego budżetu odzwierciedlają 
olbraymie przemiany, które nastąpiły we 
wszystkich dziedzinach życia w okresie wła
dzy ludowej. Dochody przewyższają wydat
ki, a budżet na rok 1950 pnzeznacza na oświa 
tę o 42 proc. więcej, aniżeli w rokt• 1949. Na 
rozwój r~'Jspodarki narodowej asygnuje się 
37 proc. budżetu. 

* * * Wiceminister informacji CSR Civrny o-
świadozył przedstawicielom prasy, że rząd 
azechosłowacki będzie corocznie przyznawal 
nagrody za najlepsze prace artystyc;zne i nau 
kowe w dziedzinie obrony pokoju światowe
go, demaskowania przygotowań do nowej 
wojny i walki przeciw fas:zyrzmowi oraz w 
dzied~nie propagowania idei międzynarodo
wej solidarności robotnimej, budowy socjali
zmu w Czechosłowacji ~ wzmacniania sojuszu 
Czechosłowacji ze Związkiem Rad'lieck.im. 

POQ tym przyjęto rezolucję, poświęconą, 
orga.Wtmcyjnym zagadnieniom ruchu w obro 
nie pokaju. 

Polska uzyskała doda.tkmve miejsce w Sta
łym Komitecie Swlatowego Kqngresu Obroń 
ców Pok@. Nowym członkiem Komitetu wy 
brany został jednomyślnie Leon Kruc-zkow
skl. Poza tym mie~ce jednego ze stałych se 

kretarzy Komitetu z&ł"e2el"WOWano dla Pola
ka. 

Obrady Komitetu zamknął przewodniczą
cy Pietro Nenni, apelując do wszystkich zwo 
lenników pokoju, by pracowali jak najusil
niej na. rzecz ruchu, służącego najszlachetniej 
szej .sprawie - sprawie zapewnienia pokoju 
całej ludzkości, 

Wielka manił estacja w Sztokholmie 
W sobotę odbył się w Sztokholmie w wielkiej sali pałacu sportowego po

tężny wiec na rzecz pokoju. Zgromadzeni z~otowali huczn0 owację prof eso
ro\ri Joliot-Curie, który właśnie w tym dniu obchodził 50-lede swych u•rodzin. 
Wręczono cale naręcza k\viatów. 

Na wiecu przemawiali: prof. Joliot-~urie, Aleksander Fad~ejew, Pietro Nen
ni, Ilia Erenburg, Kanadyjczyk Ed<incott i Szwedka Andree. 

Przed wiecem odbył się , imponujący pochód przez miasto. Niesiono trans· 
pareniy z hasłami nawołującymi do wa:ki o pokój i żądającymi zakazu broni 
atom()wej. · 

1.126.000 dzieci 
skorzysta w r. b. z wczasów wakacyjnych 

Dnia 18 bm. odbyło się w Ministerstwie 
Ośv.ria;ty posiedzenie Kom!&ji Głównej do. 
spraw wczasów letnich dzieci i młodzie.ży. 
Zebranie poświęcone było o(Ilówieniu wykona 
nych przygotowań do akcji wczasów wakacyj 
nych i ustaleniu szczegółowych wytycznych 
organizacyjnych i programowych. 

W posiedzeniu udział wzięli rn. in. przed. 
stawiciele Ministerstwa Oświaty i innych 
zainteresowanych resortów, CRZZ, Zw. Sam; 
Chłopskiej, ZMP, ZHP, ZNP, TPD i inni. 

Akcja wczasów wakacyjnych obejmie w 
br. 1.126 tys. dzieci i młodzieży, rozmiesz
czonych na koloniach, obozach i w dziedń. 
cach. Zarówno w br. j.ak i w latach nas•tęp. 
nych, dążyć się będzie do zwiększenia liczby 
obozów ze względu na wartość społeczną i 
wychowawczą tej formy '~czasów. 

Placówki wczasowe prowadzone będą przez 
rady zaikładowe lub przez organizacje maso
we i młodzieżowe na podstawie zlecenia Min. 
Oświaty. Kwalifikowanie dzieci i młodzieży 
na. wczasy będzie przeprowadzane przez ra. 
dy z111kładowe, koła Zw. Zaw„ lub przez Ko. 
mitety Rodzicielsikie przy szkołach i przed. 
szkołach. Przy kwalifikowaniu winno by.5 
uwzględnione pochodzenie . społeczne dziecka. 
i stan jego· zdrowia. Większość miejsc na 
wczasach przeznacwna jest dla dzieci robot
ników oraz mało i średniorolnych c:hłopów. 

Dym•sia rządu w Bel il 
Jak donont z Brukseli, w eobotę premier 

Eyskens wręczył regentowi dyniisfo gabinetu., któ 
ra została przyjęta. 

Dymisja rządu Ey&kensa pozostaje w związku 
z roZhieżnościami w sprawie ewentualnego po
wrotu na tron Leopolda III. 

Komunikat u.rzędowy oświadcza, ie w łonie 
rządu nie osiągnięto porozumienia w sprawie zwo 
łania łQCZnego posiedzenia obu iw parlamentu., 
by przegłosować sprawę zniłll!ienia ustawy o re.. 
gencji. . 

Nie płacili robotnikom. 
a z dzierżawy majątku ciągnęli wielkie zvski 

Jak „gospodarowali" o. o. Karmelici w Lipinach w pow. Dębica 
Jednym z licznych przykładów niszczyciel 

sk.iej gospodarki, prowadzonej . w dobrach 
martwej ręki, jest 258-hektarowy majątek 
o. o. Karmelitów w Lipinach w pow. Dębica. 

Jak opowiadali chłopi z Łęku, Dobków i in 

nych o~o1icznych wsi, począwszy od 1946 ir. 

oo. Karmelici systematycznie zmniejszali ob
szar majątku, oddając go po kawałku w 
dzderżawę bogatszym chłopom. Ojcowie czy
nili to głównie dlatego, aby pozbyć się kło-

Oeleeacja polska wyiechała do Berlina 
po urną z prochami Juliana Marchlewskiego 

W celu priewilezienk do Polski urny z prooha.mi wielkiego· patrioty I fnternac,Jona.
Iisty proletariackiego - Julia.na Marchlewskiego, wriechała. dnia 19 bm. do Berlina spe
cjalna delegacja. 

W skład delegacji wchodzą: Edward O obab - zastępca członka mura. Politycznego 
KC PZPR I wiceminister Obrony Na.rodowej, Zenan Nowaik - kierownik wym, kadr, 
c-z;łonek KC PZPR, Teodora Feder - członek Komisji Kontroli Pariyjnej, riast4=;Pca kier.o
wnlka wydz. ~graniermego KC PZPR, Tadeusz Daniszewski - kierownik Wydd:ału Hi
storii Partli KC PZPR i członek KC. 

Wraz z delega-0ją, celem w..zięciQ udziału w uroczystośclaicb. uda!je słę do Berlina c6r
ka Julia.na -M&rchlewskilego - ~fia Mairchle wska. 

Zwiększymy produkcję · wełny 
Uchwała KERM w· sprawie podniesienia hodowli owiec 

potu gospodarowania. Ojc„wie umawiali s~ z 
<l!zierrLawcami wbrew obow:iązującym prze
pisom w ten sposób, że bral:i pełny czynsz 
<hierżawny, zobowiązując się do wpłacania 
podatku gruntowego ~ wydzierżawionych 
gruntów. Jak się jednak o~je, zakon po
datku gruntowego nie płacił, a zaległości z 
tego tytttłu wynoszą przeszło 3 mil. zł. 

· ~mimo dużych eysków dzierżawnych, 
których setna , część w tZUpebności mogłaby 
wystarczyć na WSrLystkie potrz~by kilkunastu 
zakonników, mieszkających w majątku, ro
botnicy rolni: ob. ob. Sowa, Władysław Strą
czek d Karolina Czerwiec, otnzymywali tylko 
50 ·proc. wynag·rodzenia rza swoją -pracę. W 
tej chwili zakon jest im winien prawie po
łowę roaznejt ordyruiri!. 

W tym stanie ·raeczy pozostali w majątku 
u.a.konnym <robotnicy irolni z zadowoleniem 
!Przyjęli wiadomość o mającym nastąpić prze 
jęciu tych majątków przez Państwo. Ob. So
wa, jeden rz zatrudnionych w majątku, po
w:iedżi.ał: „Uwa:iam, że Państwo postą.plło 
słusznie, przygotowując 'ustawę · o pnejęcłu 
;przez Państwo d6br kościelnych i klas'Ltor
nych. Wierzę, że po pnejęciu poprawi się go 
SpOdarka w tych majątkach, jak również po 
prruwl się na&z byt". 

. Komitet Ekonomiczny Rady !Ministrów po
wziął ostatnio uchwałę w spraw.ie podniesie 
nia hodowli owiec. 
Pogłowie owiec w PGR powiększone bę

C.zie w okTeBie Planu 6-letniego do 400 tys. 
sztuk, rz przewagą owiec merynosowych. Ho
dowlą owiec 2ajmie się większa liczba gospo 
darstw PGR, dysponujących w tym celu do! 
stateczną pwierzchnią użytków rolnych. 
Uchwała określa środki podniesienia ma

sowej hodowla. owdec w e:osnodarstwach chło 

pskich, m. :in. prrr.ez właściwe irozmieszczenie Ob. Karolina Czerwiec ·na w:ieść o bliskim 
tryków odpowiedniej rasy, wyprodukowa- przejęciu majątków kościelnych przee Pań
nych w PGR kosztem zasiłków państwo- stwo powiedziała: . ,,Pragniemy Poa>ra-wy by
wych. Poprawne trykil e własnej hodow!l, bę- tiu i uczc.iwej zapłaty za naszą. pracę. CMe.tnY 
dą premiowane. Na terenach o nled.ostatecz- takiego wynagrodzenia., jakle ma.ją robotni
nym nasileniu chowu owiec <rozpowszechnia I ce ł l'Obotnicy rolni w gospodarsłwach pań· 
ne będą owce rz przychówku PGR oraz· z cllo stw-owych. U księży służę już od 5 lat i przes 
wu masowego. Na ten cel udzielane będą rza ten cas nie poprawiło mi się ani trochę. 
siłki pne!l Państwo. Oprócz tego przewiduje Mam nadzieję, że z chwilą, pnęjęcia majął• 
się kredyt. kednioterJ;n:inowy dla :ó.abjwców ku przez Państwo skończy się wyzyskiwanie 
owiec. · . nas »:met.Il a.dministrac.łe kGŚOielną,"! 
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Julian Marchlewski 
• niezłomny · bojownik I. 

W os!"tnim numerze „Kuźnicy" wydrukowane są ciekawe \~spomnienia 
Heleny Bobińskiej o Julianie Marchlewskim, z których poda1emy frag· 
menty. 

Wiosną 1919 roku niesp(Jdziewan•e 
!jawił się w naszym warszawskim 
mieszkaniu. 

- Tam jakiś chłop pyta o ciebie -
powie:ilział mi ojciec. W ku..:hni stał 
obrośnięty chłop w kożuchu, w butach z 
eholewami i maciejówką w g-arści. Po
znałam go od razu. Po oczach. 
Któżby nj.e poznał, kto je raz widział, 

tych oczu niebieskich, iskrzących się 
rozumem, dobrocią i humorem &pod zsu 
niętych brwi? Okazało się, że przyjec~ał 
eszelonem z polskimi chłopami wracają
cymi z niewoli niemieckie.i. 

Ci~szył slę jak dziecko z tego n~e
spodziewanego pobytu w Warszawie. 
Chciał czym prędzej zobaczyć Zamek i 
Wiiłę, chciał „własnymi nogami" pacho 
dzić Po Warszawie. I jak dziecku trudno 
mu było wytłumaczyć, że to chodzenie 
po Warszawie wcale nie jest .:Jfa niego 
bezpieczne. Czerwony sztandar d'awno 
już nie powiewał na warszawskim Zam
ku; komuniści zeszli w podziemie, zaczę 
ły się areszty i represje. 
Powstał projekt, żeby wynająć ~ill.ę 

w Komtancinie, gdzie mógłby Jakiś 
czas mieszkać. Znalazł się wolny do
mek obok willi znanego pisarza Wacła
wa Berenta, przyjadela Marchlewskie
go z lat młodości. 

- Mam ja z Berentem stare pora· 
chunki za „Fachowca"! - srożył się 
Marchlewski, chodząc po pokoju - po
noć ja byłem prototypem tego inteligen 
c-ika, co poszedł na fabrykę i schamiał 
wśród robotników! Będzie się miał Be
rent z pyszna, . niech go tylko dostanę w 
swoje ręce! 

Nie doszło jednak tlio tych d'Yskusji 
ani do porachunku z Berentem za „Fa· 
chowca". Otrzymaliśmy ostrzeżenie, ie 
żandarmeria już wie o przyjeździe 
Marchlewskiego i że powinien natych
miast wyjechać gdzieś dalej. 

Marchlewski znajduje schronienie w 
Bolesławowie pod łodzią. Niedługo jed
nak tam przebywał. Postanawia wykorzy 
stać swój pobyt w Polsce dla zawarcia ro
zejmu między Polską i Rosją Radziecką. 
Pomysł - czytamy dalej we wspom 

r.ieniu Bobińskiej - wydał nam się moc 
no ryzykowny; skończyło się jednak 
szczęśliwie. 

ską i Rosją Radziecką, zerwane jednak
że z winy Piłsudskiego . . 

Marchlewski wraca do Moskwy. Ale 
wnet zostaje wydelegow.any p:zez Rz_ą,d 
Radziecki do pertraktac1i z Litwą, poz
niej z Finlandią, z Japonią l Chinami. 

* * 
Wspominaj:rc dzidalność Marchlewskie 

go w okresie wojny, H. Bobińska pis.ze: 
Wybucha wojna. Za wydawarne -

wraz z Różą Luksemburg i Mehring'em 
- pisma „!nternatio_nal~", ~al~zącyn: 
konsekwentnie przeciw impenahzmow1 
i broniącym międzynarod'owej .solidarn?
ści proietariatu, Marchlewsk.1 . zo~ta.1e 
aresztowany i osadzony w w1ęz1emu w 
Stadrogtel. 

Ze Stadrog!el przewiezio110 ~arcWew 
skiep-o do obozu koncentracy.1nego w 
Haw'e!bergu, skąd w roku 1918 dzię~i 
.staraniom Rządu Radzieckiego zostaJe 
zwolniony i przyjeżdża do Moskwy. 

Jest jednym z założycie.Jl Mię<lzy_na
rodówki Komunistyczne i - a gdy w hsto 
padzie r. 1918 wybuch;:i r.ew~lucja w 
Niemczech, Marchlewski 1edz1e tam, 
wezwany falegraficznie przez Różę i 
Liebknechta. . 
Podróż nie była ani łatwa, ani bezpie 

czna. Na granicy Marchlewskiego wraz 
z jego towarzyszem aresztowano. żoł-

nierze konwojujący więźnió_w nie szczę
dzili im pogróżek i przeklenstw. Ale t~
warzysz Marchlewskiego zn.al a zł ch,-yi
lę, aby szepnąć żołnierzom, ze ten wię
zień to Karski. 
Magiczną okazała się siła tego na~wi

ska. żołnierze otoczyli Ma·rchlewsk1ego 
i ściskali mu ręce . Z grozną postawą 
zwrócili się do ofic~r~w. ż~dfl-j~~ natych 
miastowego uwolmema w1ęzmow. Ma
lo brakowało, aby zaaresztowali włas
nych dowódców. 

Była to jedna z najpiękniejszy~~ 
ch~vil w moim życiu" - opowiadał poz 
niej Marchlewski. Nie mniej piękne. by
ły te chwile, kiedy po la tac~. . zło zony 
ciężką chorobą, podczas ktore1 tracił 
wźrok, słuchał czytanego mu na głos 
„Pana Tadeusza··. 

Marchlewski mocno wierzył w siły i 
zdolności ludu polskiego. „Jes~cze J>?l· 
ski robotnik swego słowa me powie
dział, jeszcze on pokaże, co potrafi -:-
mawiał nieraz - niech tylko poczu1e 
~ię gospodarzem we własnym kraju"._ 

oStatni raz przemawiał do robotm
ków połskich na olbrzymim wiecu w 
Białymstoku latem roku 1920. Przema
wiał - jako przewodniczący Polskiego 
Komitetu Rewolucyjnego. • 

Nie dożył tych dni, kiedy lud po~ki 
poczuł się gospodarzem swego kraJU. 
Umarł 22 marca r. 1925 w Nervi we 
Włoszech. 

W czerwC'u Marchlewski wyjeżdża 
dlQ Moskwy z misją dyplomatyczną. 
Wkrótce w Mikaszewicach (na Białoru
si) zaczęły się pertraktacje między Pol- Dom w Łodzi przy ul. Solnej Nr 7, w którym ": r. 1891 mieszkał Julian Marchlewski. 

Sądzę, ie taka sprytna dziewczyna_, jak 
Ty, łatwo się zorientuje, co w trawie pi
szczy. Odłóż na razie ślub, zanim nie za· 
sięgniesz dokładnych informacji o twym 
narzeczonym. Teraz druga sprawa. Prz'y
jeżdżaj jak najprędzej do łodzi, bo z Mo
nik4 jest bardzo źle. To nie żadne intrygi, 
to niestety, smutna -prawda. jestem pe
wien, że Twój .przyjazd uleczy Monikę. 
Przyjedź jak najprędzej". 

Zadowolony ze spełnionego obowiązku, 
pojechał do fabryki. Nad wieczorem wpa 
dła Tereska. Oczy jej się śmiały, z całej 
twarzy biło rozradowanie. 

- Och, panie inżynierze, same dobre 
wiadomości! Pani bardzo polubiła Zosię 
ł trochę tię rozweseliła. Zosia siedzi przy 
niej prawie cały dzień. Bawi ją i rozwese
la. O, bo moja Zochna to bar4zo wesołe 
dziecko. Pani się nie może obejść teraz 
bez niej. I proszę pana, zaczęła trochę jeś~. 
Uśmiałby się pan, gdyby pan widział Z<; 

·się, jak asystuje przy jedzeniu. Jak panią 
namawia, ą czasami, jak pani się zmęczy, 
to sama łyżk~ oodaje jedzenie. Prawdzi
:we przed.~awienie. 

I 

Stef I.Jl odetchnął z ulgą 
flm- No., .to cliwała Bo2Ul 

J 
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- I jeszcze proszę pana. - Tereska u 
śmiechnęła się z zażenowaniem. - Pyta.
la mnie się, skąd są te śliczne jabłka, któ
re się tak bardzo podobają Zosi. Nie po
wiedziałam jej, nie, Że to od pana. 

- Nie trzeba, Teresko. - zaczerwienił 
się jak sztubak„ 

· - A właściwie dlaczego? Powinna wie 
dzieć, że ma serdecznyeh ludzi kolo sie
bie, kt6rzY o niej pamiętają i nie opusz
czają w ciężkiej chorobie. Ja myślę, żeby 
pan przyszedł tam kiedy clo nas i sam po 
rozmawiał z nią. To by ją ucieszyło! 

- Nie jestem pewien. MyŚlę właśnie, 
że to by ją rozdrażniło. Widzi pani, T erc
sko, jest wiele powod6w, dla którycn pa
ni Zaleska na pewno nie będzie chciała 
mnie widzieć. Pewnie, że kiedyś przyjdę 
tam, do was. Ale nie prędzej, aż będę prze 
konany, Że pani Zaleska sobie tego życzy. 
Nie pr~dzej. Cieszę się, Że m3la Zosia 
przypadła do serca naszej chorej. Proszę1 
tu są pieniądze, niech Ter eska kupi ~Óre
czce jaką ładną lalkę. Dziewczynki po
dobno przepadają za lalkami. 

Gdy nadszedł dzień ślubu, w „Dyplo
mat.ee" WY2:1adało iak oo trzesie1.iiu ziemi. 

• 

Cała służba, począwszy od dziewcząt ku 
chennych, a skończywszy na „ wielkim" 
woźnym, biegała jak w ukropie. Szykowa 
no przyjęcie na blisko sto os6b. Wszyscy 
mieli roboty po same uszy. Nawet i goś
cie pensjonatowi zdradzali nie bylejakie 
podniecenie. Należało przygotować sta
rannie toalety, albowiem miało być wie
le wpływowych os6b. Cała elita ·'5opot, co 
atrakcyjniejsze figury, wszystko to mia
ło się spotkać na weselu w „Dypbmat-
ce". 

Ciotka Pola chodziła z obolałą od kło
potów głową. „Ja chyba oszaleję!" - po 
wtarzała. - Niemniej rozpierała ją duma, 
że ślub wreszcie dochodził do 5kutku. Ja
każ to niebywała reklama dla „Dyplomat 
ki". No i splendor dla rodziny! 

Ciotka Maryla asystowała przy umczY
stości czesania oblubienicy. Uważała się 
za speca w tej dziedzinie. I ona była pod 
niecona, jak nigdy w życiu. Nareszcie ta 
biedna Krysia wygrała los na loterii. Na
leżało jej się to w zupełności. Córka ta
kiego ojca. Leon byłby szczęśliwy z ka-: 
riery swej jedynaczki. Jaka szkoda, fo nie 
dożył tego dnia. Oczywiście wszystkiemu 
winna ta „guwernantka". Gdyby żyla I
rena, Leon by się , nie zmarnował. Już ona 
swoimi wpływami potrafiłaby wydosta~ 
go z więzienia. A c6ż taka Momka, pro
letariuszka! 

Całe szczęście, że Krysia wydosta!a się 
wreszcie z tej chatynki na przedmieściu i 
ł wypłynęła na szersze wody. Pod ~krzy
<lłami Moniki nie zrobiłaby nigdy rakiej 
kariery! No i jaki to zaszczyt dla rodzi
nv. Tak to orzviemnie bedzie m6wić do 
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MILIK: Nie podaje Pan w liście, czy jest 
Pan zatrudniony vJ jakimś zakładzie pracy 1 
gdzie. Wtedy byłaby sytuacja ułatwiona. L:
kP.rz rejonowy skierowałby Pana na komlsJę 
lekarska. Nie należy tracić ducha. Choroba 
napewno nie jest groźna wym::ga jednak od
powiedniej diety i leczenia, ktore byłoby sku 
teczne w odpowiednim uzdrowisku. Po otrzy 
manlu bliższych danych postaramy się zająt 
Pana s.pra\\·ą. 

* * • 
„STROSKANA MATKA" - KOŁO: Wzię· 

ła Pani na wychowanie chłopca od chwili je 
go urodzenia. Ma teraz 14 lat. Narzeka Pa
ni, że dała mu swoje nazwisko i wychowy
wała go - a chłopiec nie odwdzięcza, się 
sprawuje się źle. Teraz nie chce go Pani mieć 
dłużej „na głowie" i prosi o radę: co robić? 

Droga Pani! Dziecko nie jest zabawką, kt6 
re się i·zuca, gdy się zepsuła lub sprzykrzy
ła. Prosimy nam darować, ale nie umiemy 
znaleźć usprawiedliwienia dla Pani postępo
wania. Przecież w pierwszym rzędzie Pani po 
nosi odpowiedzialność, że dziecko, które było 
na jej wychowaniu w ciągu 14 lat nie daje 
żadnych radości, lecz same troski. Ten fakt 
zresztą mógłby mieć miejsce nawet wtedy, 
gdyby chłopiec był Pani synem. Jakiż stąd 
wniosek? Czy wtedy Pani też chciałaby się 
pozbyć dziecka? Nie, Droga Pani, tak, nie 
wolno. Chłopca, którego Pani usynowiła, na 
leży otoczyć opieką, zmienić postępowanie, 
starać się dobrym słowem pobudzić jego am
bicję. 14 lat - to wiek najtrudniejszy do 
prowadzenia chłopca. Prosimy zastanowić się 
i rozważyć swoje postępowanie, nie żądać 
wdzięczności" od malca. Jeżeli próba nie od 
~desie skutku - prosimy napisać do nas po• 
nownie. Pozdrawiamy Panią. 

• * 
* AB: Wspomniana powieść nie uka!e slą 1' 

książkowym wydaniu. 

* "' * 
R. TADEUSZ z ŁODZI: W sprawie kursu 

i pracy na kolei może Pan zasięgnąć infor· 
macji w Okręgowej Dyrekcji - ul. Więckow. 
'skiego Nr 20. 

• • • I 

. NARCYZ - ŁODŻ: - W sprawie renty na 
leży się poinformować w Ubezpieczalni Społe 
cznej, ul. Wólczańska Nr 225. 

* * -* 
„OBSERWATOR PUBLICZNY H. M.„: -

Sprzedawca mięsa nie ma prawa dodawać do 
schabu inne gatunki mięsa. Przy płaceniu ce 
ny obowiązującej za schab, należy wymagać 
wyłącznie mięsa schabowego. Sprzedawcy nie 
stosujący się do obowiązujących cenników 
- są pociągani do odpowiedzialności. 

*. * „ 
W. CHMIELEWSKI: Powinien Pan niezwło 

cznie zgłosić się do Społecznego Biura Porad 
Prawnych, ul. Narutowicza Nr 45. 

* * * STAŁY CZYTELNIK: Jeżeli posiada pan 
świadków zajścia, a dane poruszone w liście 
odpowiadają stanowi faktycznemu, kierow
nik spółdzielni masarskiej przy ulicy Przę
dzalnianej będzie odpowiadać za niewłaściwe 
zachowanie. Prosimy o bliższe szczegóły. 

klientek: - „Właśnie dostałam list od 
siostrzenicy z Włoch. Zwiedzają Floren· 
cję". 1- Albo: - „Niestety, kochana pa
ni, w tym miesiącu już nie będę mogła 
złożyć państwu wizyty. Wyjeżdżam do 
mej siostrzenicy. Do jej zamku, pod Pa
ryżem!" - Ciotka Maryla aż wzdychała 
od nadmiaru szczęścia. 

Tymczasem, sama panna młoda, choć 
zbliżała się chwila spełnienia jej najgoręt
szych życzeń, nie wydawała się zupełnie 
szczęśliwa. Nie wszystko szło, tak, jakby 
so5ie życzyła. A więc przede wszystkim 
to, co było wprost katastrofalne. Wi'.lY do 
tychczas jeszcze nie nadeszły! Kufry sta
ły już spakowane do w•jazdu za granicę, 
a potrzebnych dokumentów nie nadesła
no z konsulatu. Wprawdzie Gaston pocie 
szał, że mogą lada minuta nadej5ć, ale mo 
gły i nie nadejść. I cóż jest wart cały ślub 
jeżeli nie można jechać zaraz potem do 
Wioch? 

Jakiż to byłby szyk, zupełnie jak na 
filmie. Goście weselni bawią się w najlep 
sze a oni . oboje cichaczem jadą na dwo
rzec, by ruszyć w świat. Albo je~z;.r.ze le
piej. Cały orszak weselny z niebywał~ 
pompą, na oczach całych Sopot odprowa 
dza nowoże11c6w na dworzec. Młoda pa
ra jedzie w podr6ż poślubną do Włoch! .•• 
Toż by to była sensacja. Miały by Sopo
ty o czym rozmawiać długie tygodnie! 

A tymczasem wszystko wzięło w łeti. 
Bo jeżeli nawet wizy nadejdą za parę dni, 
to już wyjazd nie odbędzie się z takim 
S7.vlciem. fak zaraz oo ślubie · 

iD.c.n.l 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: -· Trudno, mój drogi! Pozo-1 SOBEK: - Mówił literat, że gdyby I WACEK: - Już usunąłem wodę! 
stałą wo:l.:ę sam musisz usunąć, bo jes- się oś ziemska przechyliła, to potop za- WICEK: - Jak to zrobiłeś? 
tern okropnie zmęczony... ł lałby ziemię ... Trochę mnie to niepokoi, WACEK: - Wymiotłem do sieni! 

WACEK: - Rety! Wszystka woda do 
piwnicy nam przeciekła! Kartofle zato
pione są w wodzie!. .. 

WACEK: - Dobrze! I zobaczysz, jak bo kto zaręczy, że pewnego, pięknego I WICEK: - Złe zrobiłeś, ale trudno! 
szybko! (Mam już pomysł!) dnia ... Ojej! A to co?.. Chodźmy teraz po kartofle ... 

WICEK: - Chciałeś się pozbyć ro· 
boty ; oto masz skutki! 

Krajowa Narada Budownictwa W jednym tłusto, w drugim pusto .. „ 
Tylko zespmlowa praca A h I 
na wszystkich budowlach c le magaz· yny Dziś · i jutro obradować będzie w . • 

Wa.rszawie Krajowa Narad.a Budowni- I 
ctwa z udziałem ponad 600 przodowni-
ków, racjonalizatorów, nowatorów, kie- Towar odby·wa zbyt długą drogę, zanim dotrze do klienta. 
rowników budowli i przedsiębiorstw bu-
dowlanych oraz przedstawicieli rad za- A · b „ t k d t h t · kl k le'< • e t 
kładowych i podstaW:)wych or~anizacji powinno yc a : pro ucen - ur own1a-s ep- Oll;-:,Uill n 
partyjnych. Istniejące dotąd na terenie Łodzi sklepy spożywcze i .cukiernicze PCH, przy odpowiednich składnicach. Stąd 

Celem narady jest m. in. zmobilizo- zostały w ciągu ostatnich tygodni przejęte przez Miejski Handel Detali- wędruje do hurtowni, ale ponieważ hur-
wanie w~zystkich robotników budowla- czny. W trakcie tego poczyniono szereg obserwacji, których wykorzysta- łownia ma często także, i swoje filie, 
nych do przedterminoweg~ wykonania nie przyczyni się niewątpliwie do dalszego usprawnienia naszego handlu dzieli go. więc na kilka transportów i 
za::Iań, jakie przewiduje pierwszy rok uspołecznionego i do likwidacji wszelkich, istniejących jeszcze braków. rozsyła na swoje oddziały. Z ~urtowni 
planu 6-le111 :'=~0. Przy przejmowaniu magazynów, cze poważne jego zapasy w przyległym t~wary przechodzą do magazy~ow skła· 
Związek Znw. Pracowników Budo- mieszczących się prźy sklepach PCH, magazynie, w drugim może tego same- dow hur.io"":ych, a stamtąd ~opiero przy 

wlanych dąży do wprowacttenia w rb. stwierdzon0, że znajdują się w nich zna t:ro artykułu zabraknąć. Powoduje to dzieła. s_i~ .Je. na poszczet:rolne sklepy, 
r.a wszystkich budowa::h tylko prncy ze- czne ilości twardej czekolady. W tym zbyteczrie zadrażnienia wśró<l klientów, albo, 1es11 idzie 0 PSS na. tzw. m.agazy
społowei, opart i a ''i o metody przodu- samym czasie dawał się zauważyć chwi a często, pośrednio, może być nawet ny. deta! czne, będ_ące Jeszcfe Jedny~ 
jącego w świecie budownictwa radzie- Iowy brak tej czekola1y na rynku. Jak- powodem pewnych zakłóce11 w handlu. posre~nikiem między hurtown ą a skłe 
ckiego oraz wprowadzenie sy"Stemu taś- ze zresztą mogło być inaczej, kiedy cze- A więc man:y za dużo magazynów? pem. f . • . .. 

mowego i potokowego. (n) kolada. zamiast trafić na półki sklepów Nie, magazynow nie jest zbyt wiele, • Przy ~a.kie i .. organ~zacp zbytu towa-
• · • i do rąk klienta, leżała spokojnie w ma- ale za dużo jest gospodarzy, którzy się ~~.w m,o_zhwe ;:,ą. zakł?_ce!11a w ~yst~ybu-

Jak le ~ztukt zobaczymy gazynach?... I nimi opiekują. Cli. S;ste.m ten. op~Z~la b_ow1em '}O!„ \ Nie jest to zresztą fakt odosobniony. Przypatrzmy się jaką drogę przebie- malny obr~t •. za ciemn a~ąc rownoczesnie 
w teatrach łódzkich Zjawiska tego rodzaju spotykano czę- ga towar, zanim dostanie się do rąk o~r.az istn eg~ych potrzeb. Trudno pr_ze 

Najbliższą premierą Państwowego 
Teatru im. Stefana Jaracza w Łodzi bę
&zie komedia Michała Bałuckiego „Dom 
otwarty", którą reżyseruje Leon Łusz
czewski. 
Państwowy Teatr Nowy po wielkim 

powodzeniu sztuki Waszki Kani „Bry
gada szlifierza Karhana„, która od sze
regu miesięcy nie schodzi ze sceny, wy
stawi jeszcze w marcu sztukę Aleksan
dra Korniejczuka ,.Makar Dubrowa" z 

•Józefem Pilarskim. znakomitym odtwór-
cą roli szlifierza Karhana. w roli tytu
łowej. 

Teatr Komedii Muzycznej „Lutnia" 
. przygotowu ie operetkę francuską Le
cocq'a „Madame Angot". Jedną z ról 
głównych obejmie Władysław Szczawiń 
ski, który obchodzić będzie w tym cza
sie 50-lecie swej pracy scenicznej_ 

Najbliższą premiera teatru „Osa" bę
dzie komed'ia muzyczna Goldoniego 
„Oberżystka" w tłumaczeniu LeopoMa 
Staff a. 

sto, spotyka się je zre.sztą i nadal. Pod- konsum~nta. ci~z wymagac .nP .. ad .MHD, . aby .~1e
czas, kiedy jeden ze sklepów posiada· Nafpierw dosta.ie si~ do magazynu ?ział; co 7.~aiqtqe , się. w te1 chwili w 
nadmiar jakiegoś artykułu, mając jesz- I przy fabryce, skąd trafia do mat:razynów 1ejn) m ze skiadow detalic~n~ch PS~ .•• 

Tymczasem, gdyby zmme1szono 1losc 
gospodarzy tych magazynów, a przede 
wszystkim gdyby nadzór nad nimi po
wlerzono jednej placówce, np. Centrali 
Spożywczej, w której rękach znajduje 
się przec :eż handel hurtowy artykułami 
pierwszej poirzebv - sprawa uległa by 

Ulgi dla chorych studentów 
Bezpłatny pobyt w szpitalu i sanatorium przeciwgruźliczym 

Od czasu, gdy ster życia akademickie- zmieni się już od. I -go kwietnia rady- inacznemu uproszczeniu. , 
go przejęły Komitety Srodowiskowe Fe kalnie, studenci nie będą ponosili abso- Przede wszystkim istniałaby wtedy 
deracji Polskich Organizacji Stu<len- lutnie żadnych kosztów, związanych z możliwość szybkich przerzutów. Jeśli w 
ckich. wiele zmieniło się w nim i zmie- pobytem w szpitalu. W wypadkach gruź jednym z ma![azynów zabraknie które
nia w dalszym ciągu na korzyść. licy będą oni również korzystali z bez- ~oś z artykułów, wystarczy jeden tele

Jednym z ostatnich po~unięć tej orga- płatnego leczenia w sanatorium. Ponad. fon i w ciągu kilku godzin towary spro„ 
nizacfi są zmiany, które zostaną wpro- to dla 80 studentów • rekonwalescentów wadzi się z innnej pobliskiej składnicy . 
wadzone w lecznictwie, kierowanym przydzielane będą co miesiąc specjalne Dlatego też koniecznym jest jak na.i.: 
przez Pomoc Lekarską Młod'lieży Aka- paczki żywnościowe. szybsze usprawnienie d'rogi, jaką prze-
demickiej, w skrócie - PLMA. W stosunku do stypendystów stoso- bywa towar, zanim dostanie się do rąk 

Student, którego stan zdrowia wyma wać się będzie również ulgi, polegające klienta. Z fabryki winien on trafiać bez 
gał leczenia szpitalneg0, musiał dotych na całkowitym zwolnieniu z opłat za pośrednio do składów hurtowych, a stam 
czas pokrywać w połowie koszty poby- leki, wydawane w łódzkich aptekach. tąd, znowu bez żadnych pośredników, do 
tu w szpitalu. Jak wiadomo dziennie wy Wzamian za wszystkie ulgi s!udenci poszczególnych sklepów detaficznych. 
nosiły one I .OOO zł. Z sumy tej płacił opodatkują się tylko na sumę 400 zło- Dzięki takiej organizacji handlu hur-
więc za pobyt w szpitalu 500 zł. dzien- tych rocznie. tdwego uniknie się zbytecznej wieloto-

1 
oie, pozo.dale natomiast 500 złotych Zmiany te zostaną zatwierdwne na rowości, usprawniając ogólne zaopatrze 
uiszczała PLMA. specjalnej konferencji, która odbędzie nie świata pracy. Nie trzeba przy tym 

Dzięki staraniom FPOS sytuacja ta się 27 bm. (kb) zapominać i o tym, że reorganizacja ta
ka pozwoli na duże oszczędności, zlik-

S/uszno reorganizacja wid'Uje się bowiem zbyteczne przerosty 

Matka poucza swego synka. 
- Jeżeli będł!iesz grzeczny, pójdziesz do 

raju, a jeżeli będziesz psocił, to pójdziesz do 
piekła, rozumiesz? 

l\lalec zastanawia się przez chwilę, wresz· 
ele mówi: 

- Nic z tego nie rozumiem. Powied'll mi le-
1tlej, co trzeba zrobić, żeby iść do kina? 

* * * - K.toś puka do drzwi. Żebrak. 
- Łaskawa pani, cały dzień nic nie Jadłem ... 

Niech pani ofiaruje biednemn człowiekowi ja 
lrłś kotlet z cebulką oraz kompocik ze śliwek ... 

- Cóż to za wymagania? A chleb wam nie 
.,ystarczy? 

-- Owszem, owszem, na zwykły dzień ... Ale 
cbiś, proszę łaskawej pani, są moje imieniny .. 

* * * Pan Hipolit przyjechał na noc do Jakiegoś 
małego miasteczka. Udał się do jedynego ho 
łeltku i zaraz położył się spać. Nazajutrz PY· 
ta go kierownik tego przybytku: 

- No jak się panu u nas spało? 
- Bardzo dobrze ... W pokoju było tak zi-

mno, że wszystkie pluskwy dostały awałtow
aego kaszlu i nie mogły gryźć.„ . 

Od d 
• I . w 11 • • • K 

1
. • administracyjne. zabiera jace zbytecznie z 1e m e o o o c 1 ą e 1 1 a n a 1zac1 a ;~~-~.~,:~~:;~~~:„.„!:~~.„~. „„„,~ ... 

Wykupił 1/3 skl.epu W trosce o rozbudowę urządzeń komunalnych 
a resztę sprzedawał „wybranvm" 

W dziedzinie d'alszej rozbudowy m Z<J-1 !<analiz~cję i Wodociągi na 3 odrębne 
:ł'zeń kanalizacyi·no-wodoci!>.rrowych d"- 1nstytuCje. . . Prokuratura S. O. w Łodzi prowadzi śledz-

""" ... J d h d Mi ki two prrzeciwko b. kierownikowi sklepu spół-
żo jeszcze jest w Łodzi do zrob1e1:ia. e na z me • PO nazwą e.1s e Za- dzielcrzego ,.Spólnota" w Skierniewicach, He 
Trzeba bowiem nadrobić straty, i akie kła~y Wodoci.ągów i Ka~ałizacji, za imo liodorowi Kaczmarkowi, który otrzymawszy 
miasto nasze poniosło na.skulei<. kapib-.- \\.:ac się_ ~ędz1e wylac~_rne . sprawą_ E'~s- z Centrali Tekstylnej w styczniu br. więk
listycznej gospodarki orzedwo jennych ploatac 11 ' _kons~rw_ac fl sieci. . wodoc1 ?· szą partię materiałów wełnianych, prnezna
władi oraz pokryć nowa siecią urządzeń gow?-btnal!zacy1ne1. Drugą rn.stytnctą czonych do planowego rozdziału, sprzedawał 
terf!nv włączone do Loó'zi Po wojnie będzie Miejskie Przedsiębiorstwo Robot je tylko wybranym, przy czym sam w ciągu 

. · · . . : .. Wodociągowo-Kanalizacyjnych, które- 4 dni wykupił około trzeciej ce:ęśct przydzie-
Zad.ama ... te prze:ast.ały ~ozhw~~c1 mu powierzy się sprawę dalszej rnzhu- lonej ilości. 

K_anahzac11 } Wodoc_1ągow. , t1. pr.ze_d„1ę.- dowv sieci· 1. wreszcie trzecia i·nstvtiici·a, W stosunku do swoich prywatnych znajo-
b t kt ł ł :łn k I -mych, zakul'uiących materiały we.tnia!'l.e w 
iors wa, .. ore sp~ ma o ie oc~e;5me 1 <• nieustalone i jeszcze nazwie, · b~dzie powaerzonym mu sklepie Kaczmarek wyka-

ka .f~n.kc11.. Obe1rnulac calok;:,z,ałt. za: dysponentem finansowym i zlecenio- zywał szczególną pobłażliwość, „zapomina
ga:I:men z~iązanych z ek~pló.atac1ą 1 dawcą wszystkich robót inwestycyjnych. jąc" 2 reguły o nakazywanym przez władrze 
konserwac1ą s.tarych urz?dzen me. rryogło Po<l•ział ten przyczyni się niewątpli- odnotowywaniu w legitymacjach związko
rzecz .Prosta. 1ednoczesme spr::ł1i1ac po- wie do szybszego postępu robót kanali- wych faktu dokonanego zakupu. 
stulatow. związanych z budowc.; r,owych zacyjno-wodociągowych na terenie na- Wełnę wykupioną Pr:ze'Z _siebie sprzedawał 
urządzen . I d , . L d . . 'd . Kaczmarek po odpow1edmo wyisi;ych ce-

. szego m~a~ta, co u n9~q o Zl wy l zie nach, u,na.iomemu krawcowi i riaufanym oso-
Slusznie orzeto oostanowiono rozbić z t:lewnosc1a na korzysc. (se) - bom. • 
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STR. ł 

REGINA RUSINKIBWICZ 
Myślicie, że to tak łatwo być telefonistką? 

No, napewno niejedna z nas westchnęłaby 
ciężko słysząc kilkadziesiąi razy w ciągu 
dnia ostre, a nawet i niegrzeczne zwroty 
jakimi niekulturalrii klienci obrzucają nie
sprawiedli~ie, śpieszące im z usługą telefo
nistki. A przecież praca ich jest nie tylko 
bardzo odpowiedzialną, ale wymagającą o
gromnej koncentracji i bystrości umysłu, a. po 
za tym opanowania. i dokładności. 

Nie mniej odpowiedzialną jest, tak łatwa 
pozornie robota jak obsługa okienka. ze zna 
czkami czy drukami na poczcie. 

- Czasami zdarza się tak, że całe 8 go
dzin trzeba przepracować bez pięciu minut 
przerwy - opowiada przodownica pracy Re
gina Rusinkiewicz. - Nie można bowiem 
pozwolić, aby klienci, czekali. 

Panna Renia jest od niedawna pracowni
cą wydziału księgowego w Dyrekcji Okręgu 
Poczt i Telegrafów przy ul. Daszyńskiego. 
Przedtem pracowała w Urzędzie Pocztowo
Telekom. Nr 4. Wszędzie cieszyła się uzna· 
niem swych prułożonych oraz klienteli, dla 
które.i pracowaJa z uśmiechem i bez zmęczt: 
nia. W współzawodnictwie pracy uzyskała 
kilkakrotnie pierwsze miejsce. 

Poza służbą na poczcie największą jej na
miętnością jest muzyka oraz praca społecz
na w szeregach Ligi Kobiet. 

TE A TRI" 
Im. Stefana Jaracza Dziś teatr nieczynny. 
Nowy - Teatr nieczynny aż do odwołania 
Powszechny - Dziś teatr nieczynny. 
,,Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" 

g. 19.30. 
Lutnia - Dziś teatr nieczynny. 
Arlekin - Dziś teatr nieczynny. 

NINA 
ADRIA (dla młodz. ) - Czarodziejskie ziarno 

16, 18. 20. 
BAŁ'l'YK - Miasto westchnień - 16, 18.30, 21 
BAJI{A - Zoja - 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności Nr 12. · 
HEL (dla młodz.) - Statek pułapka - godz. 

16, 18, 20 
MGZA - Rajnis - 18, 20. 
POLONIA - j'iędź ziemi - 16. 18.30, 21. 
PRZEDWIOSNIB - Ziemia woła - godz 

17.30. 20. 
ROBOTNm: - Pustelnia Parmeńska II seria 

18, 20. 
ROMA - Czarci Żleb - 18, 20.30 
REKORD - Czarodziej sadów - dla młodz. 

godz. 16; Płomień Nowego Orleanu 
18, 20. 

.,EXPł<.ESS ILU~TROWANY- Nr. 79 

I Pierwsze strzały, pierwsze bramki 
Ligowi piłkarze rozpoczęli rozgrywki o mistrzostwo. 
Nieudany występ ŁKS Włókniarza w Warszawie 

Wczora i piłkarska klasa państwowa 
rozpoczęła rozgryw.ki o mistrzostwo. 
Padły pieni.:sze bramki, zdobyto pierw
sze punkty. Nie można powiedzieć aże-

by wyniki dnia wczorajsze~o nie kryły 
w sobie w pewnej mierze niespodzia
nek. W pierwszym rzędzie zawdzięcza
my je zespołom Związkowca-Garbarni i 
Górnika (RadUn), a więc tym, które za
awansowały do extra klasy państwowej. 
Klęska tak groźnego zespołu (1 :4) jakim 
był poznański Kole.jarz doznana od Z wiąz 
kowca-Garbarni oraz wynik remisowy 
piłkarzy z Radlina z Kolejarzem Polo
nią (W-wa) zaskoczyły opinię. Również 
niespodzianką jest przegrana wicemi
strza Ogniwa Cracovii z Górnikiem by
tomskim. 

Nie powiodło się również LKS. Włók
niarzowi, który w pierwszym rozegra
nym w stolicy me.czu doznał porażki od 
Legi.i. Na czoło tabeli wysunął się ze
spół Związkowca-Garbarni przed Gwar 
dią. A więc drużyny krakowskie znów z 
miejsca wysunęły się na czoło. Ponie
waż aż trzy spotkania przyniosły ideo-

D'W'a rekordy Polski .. 
padły w drugim dniu mistrzostw pływackich na Sfqsku 

W drugim dniu pływackich mistrzostw Pol j 1:19,8. 
ski Jabłoński (Ogniwo Warszawa) ustanowił Sztafeta 4x100 m st. zmien.: (Związkowiec 
nowy rekord Polski, uzyskując 2:41,6 na 200 J .• ódź) - 5:02,6. 
m. st. grzb. Również Dzikówna (Ogniwo By- W powtórnym biegu na 100 m st. dow., w 
tom), poza konkursem, ustanowiła na 300 m którym w sobotę sklasyfikowano na pierw
st. dow. nowy rekord Polski, uzyskując czas szym miejscu Ludwikowskiego l Procela, zwy 
4:36,2. ciężył Procel, uzyskując najlepszy po wojnie 
Zwycięzcami pozostałych konkurencji byli: czas 1:01,8. 2) Ludwikowski - 1:02,2. 

200 m st. dow. 1) Procel (Stal Katowice) - W punktacji ogólnej zwyciężył Związko-
2:25,2. wiec (Łódż) - 107 pkt. 2) Ogniwo - Polonia 

200 m st. l1:las.: Dobrowolski (Związkowiec (Bytom) - 95 pkt. 3) Stal (Katowice) - 78 
Łódź) - 2:55,2. pkt. 4) Ogniwo (Warsuwa) - 61,5 pkt. 5) 

100 m st. klas.: Szołtysek (Stal Katowice) Włókniarz (Łódź) - 25 pkt. 

Posyp·aty się piłki do kosza 
AZS {Kraków) doznał w Łodzi dwóch porażek 

· W meczu o mistrzo-1 czas gry zaznaczyła się wyraźna przewaga Io 
stwo ligi koszykowej dzian, lepsz,-ch pod każdym względem. Wy
Gward\a pokonała Zwlą nik 91:!1 (43:12) dla Spójni. 
zkowca (Pozna6) 38:25 W Ostrowiu miejscowa drużyna Kolejarza 
(16:8), górując nad prze pokonała dość nieoczekiwanie Kolejarza (To 
ciwnikiem szybkością i ruń) w stosunku 35:33 (24:16). 
grą zespołową. W Gwar W Krakowie w drugim meczu z Ogn. Cra 
dii najlepszymi byli: coyJą drużyna Zw. Warty doznała porazk.l. 
Arleł oraz Dąbrowski, Wynik spotkania 48:25 (15:14) dla Ogn. Craco 
zdobywca 10 kosey. U vii. 
pokonanych zawiódł 
strzałowa Dylewicz. 

Sędziowali: Eberhardt z WarszaWY i Moch 
nacki z Krakowa. 

* • * 
W Łodzi w meczu o mistrzostwo niq pllkł 

koszykowej krakowski AZS uległ mieJscowe 
mu ŁKS-owi 23:50 (15:21). Przez cały czas 
spotkania, gospodarze mieli zdecydowaną prze 
wagę. Najlepszym strzelcem był Maciejewski, 
który zdobył dla gospodarzy 21 pkt. Takty~ 
nie najlepiej grai Ulatowski. W drużynie AZS 
wyróżnić naleźy Ifozdrója. 

Sędziowali: Pachla i Wysocki z Warszawy. 
W spotkaniu ze Spójnią akademicy krakow 

scy doznali druzgoczącej porażki. Przez cały 

* * W Gdańsku odbyły się rozgrywld półlinało 
we o mistrzostwo Polski klasy A w koszykó 
wce mężczyzn. Na starcie stanęło 4 mistrzów 
okręgów: Związkowiec (Łódź), Budowlani (Bła 
fystok), Kolejarz (Olsztyn) i Kolejarz - Ge
dania (Gdańsk). 

W pierwszym dniu mistrzostw Związko
wiec (Łódź) wygrał z Budowlanymi (Biały
sok) 68:25 (38:11), Kolejarz - Gedanla 
(Gdańsk) pokonał Kolejarza (Olsztyn) 55:Ul 
(27:11). 

Ostatecznie pierwsze miejsce zajęła druż~
na Kolejarz (Gdańsk) przed Związkowcem 
Zrywem, Budowlanymi i Kolejarzem (Ol· 
sztyn.) 

tyczne wyniki nie poda jemy szczegóło
we.i tabeli, ograniczając się je:I:ynie do 
stwierdzenia, że na ostatnim miejscu 
znalazł się Kole jarz (Poznań). 

UNIA, RUCH - ZW. WARTA 
2:1 (l:t) 

Pierwszy w seronie ligowym mecz w 
Poznanlu zgromadził 12 tys. widzów. 
Niestety, drużyny zademonstrowały sła
bą grę. Lepszym okazał się Ruch i wy
grał zasłużenie, zdobywając bramki 
przez Kubickief?:o i Tima. Jedyną bram· 
kę dla drużyny poznańskiej zdobył Ne
rosik. Sędziował mjr. Sznajd'er (W-wa). 
LEGIA - LKS WŁOKNIARZ 2:1 (2:1). 

Legia grała dużo szczęśliwiej, gdlyż 
mając okres 20-minutowej przewagi 
potrafiła go wyltorzystać i zdobyć dwie 
bramki. Padły one ze strzałó,w Wojcie· 
chowskiego i Oprycha. Łodzianie zdo
byli się tylko na jedną bramkę, która 
padła na minutę przed przerwą, ze strza 
łu Barana. Obopólne wysiłki po pauzie 
nie zdołały już zmienić tego wyniku. 
GORNIK (BYTOM)-OGN. CRACOVIA 

2:1 (1:0) 
Trzeba przyznać, że górnicy osiągnęli 

zwycięstwo zasłużenie. Gra była ostra. 
Bramki dla góspod'arzy zdobyli Czem
pionka i Krasówka, dlla Ogn. Cracovii 
Różankowski - jedną. 

GORNIK (RADLIN) - KOL. POLONIA 
(\V-\Va) 1:1 (1:1) 

Przez cały czas przewagę mieli górni
cy ale nie potrafili jej wykorzystać. 
Polonia broniła się szczęśliwie i utraciła 
tylko jedną bramkę, którą zdobył Szle
gier. Dla gości wyrównał Labenda. 

GWARDIA - AKS 3:1 (2:0). 
Przez cały czas gry zarysowała się 

wyraźna przewaga Gwardii. Zespół 
AKS wykazał zupełnie słabą kondycję, 
to też zgromadzona 25 tys. publiczność 
była rozczarowana. Bramki dla Gwar· 
dii uzyskali Jackowski 2 i Kohut 1, a 
cJ''la AKS jedyną bramkę strzelił Mus
kała. 

ZW. GARBARNIA - KOLEJARZ 
(POZNAŃ) 4:1 (2:0). 

Mało oczekiwane lecz za to zupełnie 
zasłużone zwycięstwo Zw. Garbarni, 
którei atak w przeciwieństwie dio prze
ciwnika pracował sprawnie. Bramki pa
dły ze strzałów Bożka 2, Nowaka i Bro· 
Warskiego. Napad kolejarzy był wyraź
nie niedysponowany strzałowo i jedynie 
tylko Czapczykowi udało się raz umie· 
ścić piłkę w siatce. ..................... „ ..•.... 

Wyniki lHasy A 

STYLOWY - Lekkomy§lna siostra - godz 

~wt;.·3i:_ 2~uość na lekarstwo _ 18, 20. Łódi ma nowych mistrz6w 

Wczoraj drużyny piłkarskie łódzkiej A kla 
sy rozpoczęły rozgrywki o mistrzostwo II run 
dy. W pierwszych tych spotkaniach padły na 
stępujące wyniki: Kolejarz (Łódź) - Concor 
dia (Piotrków) 2:1 (2:1), ŁKS Włókniarz I B 
- Emjeden 3:0 (1:0), Związkowiec (Toma
szów) - Związkowiec (Łódź) 4:0 (2:0). 

TĘCZA - o R-ej wieczorem po wojnie Trz-vdn~owa batalia w rłngu już zakończona 
rn.so. 18.30. 20.30. z I I k • , 

TATRY - Dubrowski - 16. 18, 20. Finałowe spotkanja o mistrzostwo I w koguciej - Czarnecki (Związko- • at ety ą 08 WJeS 
WISŁA - Miasto westchnień - 15.30, IP, okręgu łódzkiego w boksie nie przynio- wiec) zwye'iężył Szaliński~o (Baweł- Dobry wynik w oszczepie 

20.30. . . sły sensacji. We wszystkich walkach na); 
WOKNIARZ - Upwr w Operze - 16·30, zwvciężyli zdecydowanie faworyci. w pićirkowei - Olczyk (Włókniarz) W Kolumnie pod Łodzią odbyły się za.wo· 

18.30, 20.30 . w· · ·.· Ik· - · A · l I ł z · k w k·m (Zwi·ązko dy lekkoatletyczne zorganizowane przez lekko WOLNOSC- Torpedowiec „Nieugięty" _ 16 ., ym1\l wa . w mu:szeJ. - me.a< przegra z a1ącz. o s 1 , -
18, 20. <Bawełna) WY. punkto\vat Stasiaka (Zw1ąz wiec); atletów ŁKS Włókniarza. Pogoda dopisała. 

k k (wł • k Głównym punktem programu były dwa bfe· ZACHĘT A - 500 cero - 18, 20. kowiec); W lekkie.i - Marcin ows i o - gi na przełaj. w grupie juniorów zwyciężył 
r.iarz) wygrał w III rundzie przez t.k.o. J. Grab, a w grupie seniorów T. Nowak obaj 

Tenisiści jad2' do Moskwy z ~01;:f1~r~~~~~tym dJ,~~~ej(wf~~~i;arz) z ~z~:;.1!!n!!~~~ereg tnnych konkurencJt, 

Zd b I • d · dos' "adcze ·„m pod ielą się z kole m· zwyciężył przez dyskwalifikac_ję w Il w których bardzo dobry WYnik uzyskał w O Y ą wae zq ; we "'""" Z ga 1 oszczepie Szulc - 55,95. Startowało 'IO zawo 

I 
rundzie Nagaiskiego (Włókniarz); Przed wyjazdem do Związku Radzieckiego nie, że zawodnicy dołożą wszelkich · starali, dników, wśród których licznie reprezentowa-

tenisiścf polscy byli na odprawie w GKKF. by nabrać doświadczeń i zaczerpnąć nowych W średni-ej - Oleinik (Włókniarz) wy ny był Włókniarz z Pabianic. Oto WYDikł te-
Odprawa ta odbyła się w serdecznej, koleżen· wzorów ze sportu socjalisycznego. grał z Piórk<iwskim (Ogniwo); chniczne: 
skiej atmosferze. Sekretarz GKKF - Kos- Przemawiając do zawodników gen. Jarosze w półcięikief - Wojnowski (Związ- Bieg juniorów na ok, 1500 m. Grab 4.Sl. 
man oświadczył, zawodnikom, że jadą oni po wicz wezwał wyjeżdżających, aby w czasie po kowiec) został zdyskwalifikowany w II Sledzinski 4.34,4, Kijański (Pabj.) 4.35. Bieg 
naukę, by zapoznać się z najbardziej nowo- bytu nie tylko zapoznali się ze sportem ra- starciu za nieczystą walkę z Wiecror- seniorów na ok. 3000 m. Nowak 9.40,8, Walas 
czesnymi meto~ami treningu opartymi na pod dzieckim, lecz również poznali i zbliżyli się !dem (Włókniarz); 10.02, Janio Io.IS (wszyscy z ŁKS Wł.) 
stawach naukowych. Po powrocie tenisiści do człowieka radzieckiego. k J k 'ł (Wł 'k ) 80 m. juniorów: Tyfa 9,7, Olszewski 9,8, 80 se przekażą swe d"świadczenia i zdobytą wiedzę Wyjazd tenisistów ma zupełnie i.nny cha.rak w cięż iei - as 0 a o niarz wy niorów Cholewa 9,0. Turecki 9,1, skok wzwyż 
swym kolegom. Wyjazd tenisistów, którzy są ter, niż dotychczasowe wyjazdy sportowców punktował Gampego (Ogniwo). Wożniakowski 164, Szczepaniak 158, skok w 
drugą, po hokeistach, drużyną, jadącą na tre polskich zagra.nicę. Do tej pory wyjeżdżano dal Pawłowski 6.06, Woźniakowski 5.83, tycz 
nlng do ZSRR, jest dalszym dowodem przy tylko na spotkania międzypaństwowe, obec- Dwa rekordy światowe ka Woźniakowski 310 cm., Bednarek (PabJ.) 
Jaźni, jaką sportowcy ZSRR żywią do swo nie zaś wyjazd ma na celu naukę i wymianę usłanow•ifa dos'-onała -!!rukowa 310 cm. Kula (5 kg.). Tułecki 13.50 Sobczyński 
Ich polskich kolegów. Wyjazd ten jest jedno doświadczeń. 1' L 12.35. oszczep Szulc 55.95, Rytczak 45.50. 
cześnie wyróżnieniem, toteż zawodnicy winni Ekip~ polska wyjedzie w składzie: Na zawodach w Kirowie czołowa łyż- .Public~ość KoluJ:?D! nadzwyczaj serdecz-
wykazać swą postawą, że na to wyróżnienie Ję~neJowska, ~ub~lanka, Hebda, ~· Skone wiarka radziecka Zukowa pobiła dwa me przyJęła zawodnikow. !mpreza .odbyła się 
zasłużyli. ck1, B. Skonecln, Piątek, Chytrowski, ·Radzio, k , . t . b" 500 na rynku. Zawody w całosci spełniły SWI\ ro 

Za umożliwienie tenisistom wyjazdu do Sebrala, Kudliński. Zawodnikom towarzyszy I re ordy. ~wia a. w t~gu na 1. m. lę propagandową. Lekkoatleci Włókniarza li\ 
ZSRR podziękował GKKF, w imieniu PZT i jako kierownik w-prezes PZT - inż. Olszow - wymlnem 2;36,7 mm. oraz na 5.000 pierwszym zespołem, który rozpoczął propa
ekipy, łni. Olszowski. Zapewnił on jednocześ ski. m. - 9:22.3 mm. I gandę sportu lekkoatletycznego na prowincji. 
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